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 Materiały dla ucznia

Informacje na temat ˝ycia i twórczoÊci Lucy Maud Montgomery

Lucy Maud Montgomery ˝yła w latach 1874–1942. Była kanadyjskà powieÊciopisarkà, 

autorkà wielu ksià˝ek dla młodzie˝y. Najbardziej znany spoÊród nich jest cykl powieÊci 

o Ani Shirley.

Autorka urodziła si´ w Clifton na Wyspie Ksi´cia Edwarda. Gdy miała niespełna dwa 

lata, zmarła jej matka. Maud sp´dziła dzieciƒstwo w domu dziadków, którzy za zgodà 

ojca adoptowali wnuczk´. Studiowała pedagogik´ i literatur´. Po ukoƒczeniu nauki przez 

pewien czas była dziennikarkà. W 1902 roku powróciła do domu babci i rozpocz´ła prac´ 

w urz´dzie pocztowym. Pisała tak˝e wiersze i nowele. Wysyłała je do ró˝nych czasopism, 

jednak bez wi´kszego powodzenia. W 1911 roku wyszła za mà˝ i przeniosła si´ do Ontario. 

Tam zajmowała si´ pracà społecznà i kontynuowała twórczoÊç literackà.

Instrukcja zabawy w przesłuchanie

1.  W koszyku znajdujà si´ zło˝one kartki. Niektóre z nich sà puste, na innych zapisano 

pytania. Wylosujcie po jednym kartoniku.

2.  Osoby, które wylosowały kartk´ z pytaniem, sà przesłuchujàcymi. Pozostałe b´dà 

przesłuchiwanymi. Usiàdêcie naprzeciw siebie, tak aby z jednej strony znajdowali si´ 

przesłuchujàcy, a z drugiej – przesłuchiwani.

3.  Przesłuchujàcy zadaje pytanie przesłuchiwanemu. Gdy pytany nie potrafi odpowiedzieç, 

prawo głosu przechodzi na ucznia siedzàcego po jego prawej stronie.

Nie widziałam panny młodej, ale mog´ sobie wyobraziç, ˝e tak właÊnie wyglàda! Ja 
z pewnoÊcià nigdy nie b´d´ pannà młodà. Bo ze mnà nikt si´ nie zechce o˝eniç... chyba jakiÊ 
obcy misjonarz. [...] Ale białà sukni´ b´d´ mo˝e kiedyÊ miała. Jest to szczyt moich pragnieƒ 
ziemskich. Uwielbiam pi´kne suknie! Nigdy w ˝yciu, jak tylko si´gn´ pami´cià, nie miałam 
ładnej sukienki. Tym bardziej t´skni si´ do czegoÊ, czego si´ nie posiadało, prawda? A zresztà 
potrafi´ sobie wyobraziç, ˝e jestem pi´knie ubrana! 

Zawsze marzyłam o tym, ˝eby mieszkaç kiedyÊ nad strumykiem! Ale nie spodziewałam si´ 
wcale, ̋ e to si´ ziÊci. [...] Teraz b´d´ prawie zupełnie szcz´Êliwa! Bo zupełnie szcz´Êliwa nigdy 
byç nie mog´, gdy˝... jaki to jest kolor? [...] 

– Tak, rudy – powiedziała z rezygnacjà. – Teraz zrozumiał pan, dlaczego nie mog´ byç 
zupełnie szcz´Êliwa. Nie mo˝e nià byç osoba, która ma rude włosy! [...] Ale nie mog´ sobie 
wyobraziç, ˝e nie mam tych włosów. Staram si´ o to, powtarzam sobie: włosy twoje sà lÊniàco 
czarne, czarne jak skrzydła krucze. Na pró˝no! Wiem, ˝e sà czerwone jak ogieƒ, i serce mi 
p´ka z bólu. 

Propozycje cytatów mówiàcych o marzeniach i pragnieniach Ani

Ciekawostka

Inspiracjà do stworzenia powieÊci „Ania z Zielonego Wzgórza” była m.in. notatka z gaze-

ty opisujàca przypadek pewnego mał˝eƒstwa, któremu przez pomyłk´ oddano do adopcji 

dziewczynk´ zamiast chłopca. Pierwszy tom przygód rudowłosej bohaterki został wydany 

w 1908 roku i od razu zyskał wielkà popularnoÊç wÊród czytelników. Zach´cona sukcesem 

autorka postanowiła stworzyç kolejne ksià˝ki o losach Ani Shirley. PowieÊç o przygodach 

dziewczynki z Zielonego Wzgórza została kilkakrotnie sfilmowana. 

Czy pani nie chciałaby byç mewà? Ja chciałabym bardzo... gdybym nie była człowiekiem, 
rozumie si´. Jak˝e musi byç miło zbudziç si´ o czerwonym wschodzie słoƒca, ˝eglowaç dzieƒ 
cały w bł´kitnych przestworzach ponad morzami! A wieczorem powróciç do swego domu. Do 
własnego gniazda! 
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Jak miło jest wracaç, kiedy si´ wie, ˝e wracamy do swego domu! – rzekła. – Ja ju˝ kocham 
Zielone Wzgórze, a przecie˝ przedtem nie kochałam ˝adnej miejscowoÊci. ˚adna nie wyda-
wała mi si´ nigdy moim domem. Ach, Marylo, jaka ja jestem szcz´Êliwa! Teraz potrafiłabym 
si´ modliç i nie wydawałoby mi si´ to wcale  trudne. 

Ach, jak˝e to przyjemnie byç znakomitoÊcià, o której po Êmierci dzieci w szkołach b´dà pisali 
wypracowania! Jak˝e pragn´łabym byç sławnà! Kiedy dorosn´, zostan´ piel´gniarkà i udam 
si´ na pole bitwy jako siostra miłosierdzia. Rozumie si´, jeÊli nie wyjad´ za granic´ jako 
misjonarka. Byłoby to niezmiernie romantyczne, ale misjonarz musi byç bardzo dobry, a ja 
tak dobrà, niestety, byç nie potrafi´... 

LitoÊciwy Ojcze Niebieski, dzi´kuj´ Ci za Jezioro LÊniàcych Wód, za Białà Drog´ Rozkoszy, 
za Królowà Âniegu i za Jutrzenk´. Jestem Ci za to naprawd´ niewymownie wdzi´czna. [...]

Co si´ tyczy moich ˝yczeƒ, jest ich tak wiele, ˝e w tej chwili nie starczyłoby mi czasu na 
wyliczenie ich. Wymieni´ wi´c tylko dwa najwa˝niejsze. Pozwól mi pozostaç na Zielonym 
Wzgórzu i uczyƒ mnie pi´knà, gdy dorosn´.  

– Marylo – spytała potem – czy Maryla myÊli, ˝e b´d´ mogła zdobyç sobie w Avonlea przy-
jaciółk´ od serca?

– Co?... jakà przyjaciółk´?
– Od serca... takà pokrewnà dusz´, której mogłabym powierzaç wszystkie uczucia. Całe 

˝ycie marzyłam o niej. Nigdy nie odwa˝yłam si´ przypuszczaç, ˝e mogłoby si´ to staç 
w rzeczywistoÊci. Ale teraz tyle moich najcudowniejszych snów nagle si´ ziÊciło, ˝e kto wie, 
czy i ten tak˝e... Czy Maryla sàdzi, ˝e to byłoby mo˝liwe? 

– Och, Marylo! – Ania ukl´kła i zło˝yła dłonie. – Było to marzenie mego ˝ycia... rozumie si´, 
od pół roku dopiero, gdy Ruby i Janka zacz´ły rozprawiaç o przygotowywaniu si´ do egza-
minu. Lecz nie chciałam nic mówiç, gdy˝ uwa˝ałam to za zupełnie bezcelowe. Jak˝e goràco 
pragn´łam zostaç nauczycielkà! Czy to nie b´dzie jednak zbyt kosztowne? 

Niewàtpliwie nie sprawdziło si´ jedno z najwczeÊniejszych rojeƒ Ani; nie było ani pluszowego 
dywanu o pàsowych ró˝ach, ani jedwabnych pàsowych kotar u drzwi; lecz wraz z wiekiem 
wyrabiał si´ równie˝ jej gust i prawdopodobnie dziewczynka nie ˝ałowała swoich dawnych 
marzeƒ.

– Ja bym jednak wolała mówiç „ciociu Marylo” – prosiła dalej Ania. – Nie miałam nigdy 
˝adnej ciotki ani krewnej… nawet babki. Zdawałoby mi si´, ˝e naprawd´ nale˝´ do pani.

Ale ciesz´ si´, ̋ e przyjad´ do domu. Widzi pan, nie miałam nigdy prawdziwego domu, odkàd 
pami´tam. Na t´ myÊl, ˝e jad´ do mego prawdziwego domu, znowu czuj´ ten przyjemny ból...

Ach, jak˝e to cudownie, ˝e b´d´ z wami mieszkała i b´d´ do was nale˝ała... Nigdy dotàd 
naprawd´ nie nale˝ałam do nikogo. Ale Dom Sierot to ju˝ było najgorsze.
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